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Skarga na Medyńskiego
Po powrocie z Abisynii — czeka go Pochodzenie
e śledcze prowadzą do- cieczkę na polowanie do Ab i- moc finansową w polskiW ładze śledcze prowadzą do- 

chodzerie  w  związku z sensacyj 
ną skargą, jaka w płynęła do U- 
rzędu Prokuratorskiego, p rzec iw ­
ko* Tadeuszow i Medyńskiemu, 
dziennikarzow i polskiemu, który, 
jak w iadom o został w zięty  do 
m ewoli przez w ojska w łoskie w  
A b isy r ji, i znajdu je się obecnie 
w  drodze z W łoch  do Polski.

N iedaw no temu, tuż przed w y ­
buchem w o jn y  w iosko - abisyń- 
skiej Medyński wespół z kolega­
mi swoim i Gumkowskim Stani­
sławem i M ileckim  Bolesławrem, 
postanowili zorgan izow ać w y­

cieczkę na polowanie do Abi 
syn ji. Pertrak tac je  toczyły  się w 
„ I t a l j i " ,  na Now ym  Świecie. Im ­
prezę m ieli finansować wszyscy 
trze j W  drodze na okręcie, oka­
zało się, że zarówno Gumkowski 
jak  i Medyński nie posiadają pie­
niędzy, wobec czego wszelkie w y­
datki p rzy ją ł na siebie M ilecki. 
Zakupił on broń i inne niezbędne 
sp-zęty. W  wyniku polowania by­
ło zdobycie w iększej ilości skór 
wartości kilku tysięcy złotych. W  
drodze powrotnej, m yśliwym  star 
czyło tylno p ien iędzy na dotarcie 
do Dzioutti, gdzie uzyskali po-

N A S Z E  a BC

Czy nsprawdą  
„oline Raum”?

(g )  Coraz bardzie j jes t cały 
św iat za in trygow any pytaniem, 
do czego dąży uraz w  jakim  kie- 
m nku i jak daleko pójść zam ie­
rza  ekspansja niem iecka. Czy 
N iem com  chodzi ty lko o to, aby 
—  jak  to ty le  razy, a zw łaszcza 
w  m ow ie ostatn iej, podkreślał 
kanclerz H it le r  —  usunąć te skut 
ki Traktatu  W ersalsk iego, które 
uważają za upokarzające, odzy­
skać równouprawnien ie i zapew ­
nić sobie obronę przed wszelkiem  
niebezpieczeńatyvem z  zew nątrz? 
Czy też ich zb ro jen ia  p rzygoto­
wują nowe próby ekspansji w o ­
jen n e j?

W takim zar razie  —  w jakim  
kierunku? Czy chodzi ty lko o 
Anschluss z A u strją  i w znow ie­
n ie koncenc.ii M itteleuropy. czy 
także o zam ieszkane p rzez Niem-

Alicja nie widzi groźny wolny
w akcji rządu niemieckiego i pragnie rozpatrzeć propozycje Hitlera

L O N D Y N , 9. 3. Posiedzen ie cia kroków wojennych. 1 go, które stale i zawsze dążyło d o i- ic h  i genewskich oznacza po-
Izby gm in odbyło się przy szczel- Jeśli w okresie, jaki okaże się nie- porozum ienia z  N iem cam i i- u -1 wstrzymanie zbyt kategorycznych 
nie wypełn ionej sali. Rychło po zbędny do zbadania nowopowsta- • dział je go  w  rokowaniach pary,**-1 kroków Eaena 
rozpoczęciu posiedzenia wszedł tet sytuacji, dokonany byłby prze ' 
na trybunę min Eden, k tóry o- [ ciwko F ran c ji lub B e lg ji jakikol-

Zawieszenie wykładów w SGH
i SG G W

świadczył, :ż w  rozm owie z am wiek atak, który stanow iłby po- 
basadorem niemłeck m stw ierdził gwałcen ie artykułu 2-go paktu 
że akcja niem iecka w N adren ji i lokarneńskiego, rząd W . B rytan ji 
jest równoznaczna z jednostron pomimo odrzucenia tego  paktu 
nem naruszeniem traktatu dobro- orzez N iem cy uważałby m  punkt 
wolnie zawartego i podpisanego, swego honoru p rzy jść  z  pomocą
Na op in ji publicznej W. B rytan ji 
akcja rządu niem ieckiego w yw ar­
ła bardzo złe w rażenie. „N ie  rób­
my sobie złudzeń —  m ów ił min

państwom zaatakowanym  w spo­
sób p rzew idziany w  tym pakcie.

—  Jeden z głów nych  funda­
mentów pokoju w  Europie za-

Edeni -  Droga, na którą w stąp ił I chodniej został usunięty i jeśli 
rząd niemiecki, kom plikuje e j chcemy utrzym ać pokój, to wy-£     ’ . -  ̂ v i
grom m e i utrudnia sytuację mię-^ raźnym naszym obowiązkiem  jest
dzynarudową. —  W ypow iedzen ie J odbudowanie tego 
paktu lokarneńskiego i okupacja

fundamentu. 
W  tym duchu też powinniśm y 
rozpot ząc badanie nowych pro-

N ie-

— -----  ,-----„  s tre fy  zdemPitaryzow*anej poder-
ców  obszary sudeckie, czy da le j o M aiy w  znacznym stopniu zaufa-J p0Z,.Cy j kanclerza Rzeszy
rew indykacje  strat tery torja ln ych  n.c co do zobowiązań, jak ie chciał- jafedkiej. Rzad W B rytan ii roz-
Traktatu  W ersalskiego —  może by rząd niem iecki przyjąć ra  sie } patrzy  te propozycje z ca i? objek-
ju ż i od F ran c ji, a le w  każdym b.e w  przyszłości. Trudno wy be- t.ywnością stara jąc się usU lić,

ub usiłować wytłom aczyćrazie  od Polsk i —  czy nakoniec o 
pochod na Sow iety? W  słynnem 
dzie le  H itle ra  „M ein  K a m p f" o- 
kreślono przecież N iem cy jako 
„V o lk  ohne lłaum “ , jako naród o 
zbyt mułem terytorjum ...

A le  czy  naprawdę N iem cy du 
szą się w  obecnych granicach i 
potrzebują w ięce j m iejsca —  
„m ehr Raum "? B y ły  czasy, gdy 
Ly ł to naród par excellenec koloni- 
zatorski —  bardziej bodaj niż 
jak iko lw iek  inny —  i w tedy o- 
sadnicy n iem ieccy pożądali rze ­
czyw iście nowych obszarów  z ie ­
mi. A le  ju ż od lat k ilkudziesięciu 
ten okres na leży do przeszłości, a 
punkt ciężkości n iem ieckiego ży ­
cia gospodarczego przen iósł się 
na przem ysł i  handel, którym  ra ­
czej za leży  na nowych rynkach 
zbytu, n iż  na aneksjach.

Gdy wybuchła w ojna sw iato 
wa, niem iecki naturalny przyrost 
ludności, je d m  z  na js iln ie jszych  
wówczas w  I uropie, w ynosił rocz 
n ie  81)0 tys ięcy  g łów  czy li niemal 
ty le , ile  obecnie wykazu je Japon­
ja .  ludności te j rzeczyw iśc ie  s ta­
j a ł o  się za ciasno. A le  dz:ś? 
R ozpatru jąc na tem m iejscu 
przed dw °m a dniami europejską 
sytuację ludnościun ą, za lic zy liś ­
my N iem cy do „E u ropy  A “ , t. j. 
te j, która ju ż doszła lub dochodzi 
do s tab ilizac ji swego poziomu 
luaności. Od czasu gdy H itle r, 
rozm yśla jąc w  w ięzien iu , pisał 
swą książkę, m inęło przeszło dzie­
sięć lat. W  ow ej epoce naturalny 
przyrost n iem iecki, choć m n iej­
szy od przedwojennego, w yrażał 
się jednak jeszcze pokaźną cj frą  
350 tys ięcy  osób rocznie —  ale 
odtąd c iąg le  m alejąc, spadł w  la­
tach 1932— 1933 do ćw ierc i mil-

czyc
tego rodzaju zarządzenie, które 
zadaje poważny cios zasadzie po- 
szanuwan.a traktatów, stanowią­
cej podstawę całej struktury sto­
sunków m iędzynarodowych 

—  Czuję się szczęśliw y —  mó­
w ił dalej Eden — mogąc ośw iad- 
ęzyć, że niema powodu przypusz­
czać, aby obecna akcja N iem iec 
zaw ierała  w sobie groźbę podję-

do jak iego stopnia stanowić one 
moga środki, dzięki którym  struk 
tura pokoju będzie m ogła być na 
przyszłość wzmocniona. W  obec­
nym niepokojącym  stanie spraw 
m iędzynarodowych rzad W . B ry­
tan ji sądzi, że nie należy pominąć 
żadnej sposobności, da jącej ja ­
k iekolw iek nadzieje na poprawę 
sytuacji.

Na gmachach SGGW  przy  ul. 
Rakow ieckiej, H oże j i M iodowej 
ukazało się ogłoszenie o zaw ie­
szeniu wykładów . Zawiadom ienie  
podpisane przez Rektora p ro f. dr. 
Górskiego, brzm i następująco. 
„Zaw ieszam  wykłady na wszyst­

kich latach studiów aż do odwo­
łania Zaznaczam, że studenci nie 
m a ją  prawa wstępu na uczeln ię".

Jednocześnie ukazało się zarzą 
dzenie Rektora Szkoły Głównej 
H andlowej, zaw iesza jące w ykła­
dy rów nież i na te j uczelni.

Otwarcie uniwersytetu nie nastąpi
przed ferjam i wielKanocnem<

Europa nie ztiola
powstrzymać napastnika

O tw iera jąc debatę, p rem jer uważa traktatów za nienaruszal- 
Baldw in zw rócił się dc izby o j ne i sądzi, że pow inny być one od

czasu do czasu za zgodą sygnatar- 
juszów* zm ieniane.

L ibera ł S incla ir w j ra z ił całko­
w itą  solidarność z ośw iadcze.iipm 
min Edena. M ówca jes t szczegól­
n iej rad, że rzad postanow ił zba­
dać propozycje kanclerza H itlera .

P O T Ę P IE N IE  I P O J E D N A N IE

B. m in ister spraw zagran icz­
nych Samuel Iloa re  ośw iadczy ł: 

prem jer — donoki napastnik nie i Postępow anie N iem iec jest błę-

aprobatę dla B ia łej K s ięg i, wypo 
w iedzia ł się za zasadą bezpieczeń 
stwa zbiorowego dla zabezpiecze­
nia pokoju wszechśw iatowego i 
ośwuadczył, że nieodzownie jest 
poddanie rew iz ji stanu obrony 
państwa wobec ogólnego położę 
nia m iędzynarodowego. Księga  
Biała, zaw iera  tylko nieodzowne 
minimum planu zbrojeń. N ie  
przeszkodzi się w ojn ie —  m ówił

W czora j o godz. 12-ej m in ister 
O św iaty Sw iętosławski p rzy ją ł 
na audjencji rektora u riw e isy te - 
tu P ieńkowskiego oraz dziekanów 
wszystkich w ydzia łów  N a  kon­
feren c ji te j rozpatrywano ostat­
nie zajścia, jak ie  m iały m iejsce 
na U n iwersytecie. Po  dokładnem 
ustaleniu ich przebiegu, postano­
w iono, że U n iw ersytet nie będzie 
ju t  o tw arty  przed ferjam*. w ie l­
kanocnemu Następn ie stw ierdzo­
no, ie  • należy uniem ożliw ić na 
przyszłość wszelk ie akty gwałtu 
i teroru. Dalsze o.brady potoczyły 
się w  kierunku zn a lez ien a  spo­
sobu zapobieżenia zajściom . R oz­
ważano m. in. ewentualność spro­
wadzenia po lic ji na Uniwersytet. 
Sprzeciw ił sie jednak temu rek­
tor Pieńkowski, tw ierdząc, ie  
sprowadzenie po lic ji m ogłoby w y­
wołać zbyt w ielkie oburzenie 
wśrOd studentów

P. m inister Swiętosławsk. o- 
świadczył, że nie Dozwoli  na ot­
w arcie uniwersytetu wcześniej, 
■ anim wdadze nie będą m .ały bez­
w zględnej pewności, że gw a łt i

teror nie będą stosowane przez 
studentów jako metody walki.

W  P R O S E K T O R IU M

P ro f. Loth  uzyskał pomimo za­
w ieszen ia wykładów  pozwolenie 
na prowadzenie prac w 1 prosek­
torium  W czora j do prosektorium 
przybyła grupa studentów i w e­
zwała obecnych do opuszczenia 
pracowni, co też  nastąp;ło.

moc finansową w polskiej pla­
cówce konsularnej, pozostawiając 
upolowane skory.

W  kilka tygodni po powrocie 
do kraju Medyński otrzym ał za­
wiadomi eme z M. S. Z o tem, że 
przybył do W arszaw y transport 
skór, pozostawionych w  Dżibutti. 
Po  porozumieniu się z Gumkow­
skim obaj podjąć m ieli przesyłkę 
i spieniężyć ją, bez w iedzy M ile- 
ckiego. W  m iędzyczasie M. w y je ­
chał po raz drugi do Ab isyn ji

Dow iedziawszy się o tem Mile- 
cki, złożył skargę do w ładz śled­
czych, która jes t teraz w  toku 
dochodzenia. Zatrzym any Gum- 
kow-ski, nie p rzy zra je  się do w i­
ny i tw ierdzi, że w inę ponosi ca ł­
kow icie Medyński, którego przy 
bycia  oczekują w ładze.

Min. Sw iętosław ski
w e  L w o w ie

LW Ó Y ,, 10. 3. (P A T . ) .  W czoraj 
rano przybył <io Lw ow a p. M inister 
Oświaty prof. świętosław ski, powi­
tany na dworcu przez przedstawicieli 
władz państwowych z woj. Feliną- 
Prażmowskim  na czele, rektorów 
wszystkich wyższych uczelni lwow- 
sKich, kuratora okręgu szkolnego Ga 
domskiego, przedstawicieli wojsko­
wości, władz miejskich i Tow  Nau­
kowego.

Przedpołudniem p m inister w tp- 
w arzytsw ie św ity uaal się do zw ie­
dzenia lwowskich szkół akademi­
ckich. Popołudriu o godz. 17 odby’ o 
się publiczne uroczyste zgromadze­
nie Tow . Naukowego w e Lw ow ie, ns 
którem  p. m inister, jako członek 
czynny tego Towarzystwa wygłosił 
przemówienie o roli kulturalnej Ma 
łopolski. Przem ówienie to transm i • 
towano przez radjo na wszystk.* 
rozgłośnie Polski.

Morze to potęga 
Po!sk!

ZsMrf i ranni
w Przytyku pow. radomskiego

K IE LC E , 9. 3. (P A T  ) W  dniu 
9 marca br w Przytyku , pow. ra ­
domskiego, w  godzinach popołu­
dniowych, na tle  akcji an tyży­
dowskiej doszło na przedmieściu 
Zachęta do ostrego starciu m ię­

dzy ludnością chrześcijańską a 
żydowską, w wyniku czego został 
zab ity jeden chrześcijan  i jeden 
żyd Ponadto odniosło rany kilka 
osób spośrod ludności chrześci­
jańsk iej i żydowskiej.

Stoją fabryki łódzkie
S trajk  88000 robotników

7,óDŹ, 10. 3. (P A T . ) .  W  dniu 
dzisiejsz,vm w  Łodzi i okręgu

stanic w  obliczu zbrojnej odpo­
w iedzi na napad, Europa jest je d ­
nak obecnie jeszcze daleka od 
m ożliwości stworzen ia zbrojnej 
opozycji p rzeciw  napastnikowi. 
A b y  móc to uczynić, państwa 
europejskie muszą być bardziej, 
n iż obecnie gotowe do wojny.

• N ie  może być trw ałego pokoju 
dopóty, dopóki istn ieje odw ieczna 
n ieufność j/omiędzy F rancją  a 

. Niemcar.-.i.
G LO SY  O PO ZYC J I 

Po przem ówieniu prem jera 
przywódca opozycyjnej Labour 
P a rty  A ttlee  zg łos ił wniosek o

jona, c y fry  niem al o połowę nieufności dla rządu, a w  prze- 
raniejszej od przyrostu polskiego, mówieniu dodał, że Labour Party  
Czvż tu można móv ić o „ciasno- popiera wykonanie z uowiązuń 
c ie ‘-7 j wynikających z traktatów , ale me

Lata  ostatnie przyn iosły wpraw  ( 
dzic zm ianę —  ale czy zasadni- wą tyci, naturalnych tendencyj, 
czą, t. j .  czy na trw ate? Już sta- które zaznaczają się w psychice 
tystyka z  dru g ie j połowy ro „a  narodów? ' '
1935 w ykazu je zm niejszen ie s i ę ! Hasło „V o lk  ohne Raun jest 
liczby m ałżeństw, przestaje ros- anachronizmem wobec d zis ie jsze j 
nać cy fra  urodzin ; dzięki spe rzeczyw istości —  to trzeba objek- 
c ja ln e j polityce, a zw łaszcza po- tywnie stw ierdzić. W obec tego zas 
życzkom małżeńskim, pozakładali mj ine są także wysnuwane z 
rodziny ci, k tórzy dotąd z niem i n iego wnioski, choćby nawet do- 
spowodu kryzysu zw leka li, w ięc  szło do ich rea lizac ji. Tego^ r0 
wobec w iększej c y fr y  nowych dzaju negow anie rzeczyw istości i 
m ałżeństw w zrosła  także ilość wznaw ian ie zaborczego im nerja- 
noworodków —  ale czy m ożliwe Hzmu sprzed jednego ^okolenia 
jest przełam anie na jbardzie j na- kryłoby w  sobie najw iększą groź- 
w et planow ą polityką państwo bę dla samych N iem i SC.

dne, chciałem  nawćt pow iedzieć 
występne, ale nie chcę używać 
ostrych słów. Postępowanie tu 
stanowi nowy fakt mącący poło­
żenie m iędzynarodowe i podważa­
ją cy  podstawy umów m iędzyna­
rodowych. Zgadzam się całkow i­
cie z deklaracją min. Edena, 
świadczącą, że potępiam y jaw ne 
naruszenie traktatu dobrowolnie
zawartego.

ED EN  PO D  O P IE K A

Pierw otny projekt deklaracji 
mm Edena został przez radę nv- 
n istrów  zm ieniony w  duchu bar­
dzie j przychylnymi dla N iem iec. 
In teresu jącym  szczegółem, ujaw- 
n .jnym  przez Edena. jest fakt, żc 
w  naradach paryskich i genew ­
skich ł?cznie z Edenem uczestn'- 
czyć będzie drugi czionek gabi­
netu. Jo,J strażnik pieczęci p ry­
watnej, H a lifax . Fant ten jest 
bardzo doniosły, wynika z -tiego 
bowiem, że gabinet brytyjsk i nie 
chce pow tarzać błędów przeszło­
ści z okresu rokow*ań Hoare z La- 
valem  i obarczać m inistra spraw 
zagranicznych wyłączną odpow ie­
dzialnością w  tak skomplikowa­
nej sytuacji. Pozatem  jednak 
ogromne znaczenie posiada dobór 
osoby. W ybór H alifasa  je s t n ie ­
w ą tp liw ie  posunięciem d la  Nie 
m iec korzystnem . H a lifa x  neleży 
do skrzydła gabinetu brytwinkie-

Delegaci węgierscy w Warszawce

Rokowania z Węgrami
o handel i t jry s ty k ę

W czora j o godz. 12,45 pocią­
giem  z Budapesztu przybyła dc 
W arszaw y węgierska delegacja  
do rokowań handlowych i tury- 
stycznvch.

Po krótkiem  cercie w salonie 
recepcyjnym  Dworca Głćwnego, 
delegaci w ęg ierscy  odjechał*' do 
przygotowanych apartam entów w 
Hotelu Europejskim .

W  skład delegacji w ęgiersk iej 
w chodzą: jako przewodniczący

m in ister pełnomocny N ickel —  
dyrektor departamentu ekono­
m icznego M in isterstw a Spraw* Za 
granicznych, p. Ferenczi —  pod­
sekretarz stanu M in isterstw a
H an d lu  hr Z iehy —  dyrektor 
Państwowego U rzędu T u r j stycz­
nego, Dorner —  radca M in ister­
stwa Przem ysłu, Fab in i —  iadca 
M in isterstw a Roln ictw a, oraz p 
Traub —  re fe ren t dc spraw pol­
skich w W ięgierskiem  M in ister­
stw ie Spraw Zagranicznych.

łódzkim strajkowało 88.000 ro­
botników* przem ysłu w łók ienn i­
czego. Objętych strajk iem  było 
726 zakładów przem ysłowych. O 
godz 12-ej w  południe w  sali kon 
ferency jn e j urzędu w ojew ódzk ie­
go rozpoczęła się kon ferencja  
przybyłego dziś do lo d z i  głów ne­
go inspektora pracy* inż. K io tta  z 
przedstaw icie lam i strajkujących 
j-nhntaiKÓW

Chmurno
Tem peratura bez zmian

Cala Polska m iała w czora j po­
południu pogodę chmurną z dłuż- 
szemi rozpogodzeniam i w* dzieln i­
cach południowych, z drobnym 
deszczem gdzien iegdzie na K u ja ­
wach. Tem peratura o godz 14-ej 
W ynosiła : 14 st. ciepła w* K a li­
szu, 13 w K rakow ie i Cieszynie, 
12 w Łodzi i Przem yślu, U  w 
W arszaw ie i Katów  "-.ach, *0 *  
Radomiu. 9 w Ro*namu i Lub li­

nie, 8 we Lw ow ie i Zakopanem, 
7 w G rudziądzu  i Suwałkach, (i 
w Gdyni i M ławie* 5 w  W iln ie  i 
na Helu, 4 w- Lidzie, a 2 na H ali
Gąsienicowej.

Dziś —  naogól chmurno i m iej- 
»uami m glisto z rozpogodzen ia­
mi w  południowej części kraju , a 
z drobnym opadem w  północ­
nej. Tem peratura bez w iększych 
zmian. Słabe w ia try  m iejscowe.

Wezwanie oo pożyczki
na posiedzen iu  Senatu
W  kołach polit\ cznych zwroco- 

no uwagę, że na ponedziałkowem  
pienarnem posiedzeniu Senati 
aen. A rtu r Śliw iński zakończy*! 
swoje przem ów ienie wezwaniem 
do rozpisania pożyczki na cele o- 
brony narodowej.

Ten u^ięp przem ów ien ia sen 
Ś liw ińskiego ukazał się w  całości 
tJnstyrt*. drukiem tylko w „Polsce 
Z b ro jn e j", organ ie kół w ojsko­
wych.

Obecnie ,F o se n ”
z a m ia s t P ozn ah

Prasa niem iecka, wychodzą a 
na obszarze W ielkopolsk i i Pom o­
rza, zaczęła od kiiku dni używać 
nazwy* n iem ieckiej „Po-sen“  na o 
znaczenie Poznania.

Dotychczas prasa ta używał* 
polsk iej nazwy Poznań.


